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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i l n o .
1 Do Koncertu amatorskiego maiąeego się 

dać d. 24  t.m. na rzecz ubogich ogłoszonego w ga
zecie naszey N . 4 7 czynią się znaczne przy gotowa 
nia przypominając nam błogie dla muzyki czasy 
Państw a Franków. Oprócz licznych Amatorów 
Dam i Męszezyzn Orkiestra składa się przeszło 
z 70 osob, Śpiewy exekwowaue będą przez 
Panią Grafinif z Xiążąt Golieynow Choisenlowę, 
PamąHrabinięSkotti,PaniąHrabinię Poniatowskę, 
Xięzuiczkę Ogińskę, Hrabiankę Kossak o wskę, 
panny ^awiszanki i Olszewskę. Koncert na 
fortepiano Hertza exekwowany zostanie przez 
Pannę Teofilę Wołłowiczównę, którą w talen
cie swoim znawcy muzyki porównywała z P a 
nią Szymanowską. Koncert zaś na skrzypcach 
Mauera е х е к wować ma Panna Józefa 1 rzeci- 
szowska. Repetycye ndaią się iak naylepiey 
i  każą się spodziewać > że Koncert ten przy
niesie prawdziwą satysfakcyą dla Publiczności.

Sankt-Petersburg dnia 10 kwietnia.
( t  G a z e ty  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y ) .

D. 6 kwietnia» w dzień Zmartwychstania Pań
skiego, N ayjaśnieysi C esarstwo I chmość raczyli w 
kaplicy pałacu zimowego słuchać iutrzni i mszy
s. Powinszowania przyymowaii w porządku na
stępującym: . v_. ,

C złonkow ie  Rady, Senatorowie, Woyskowir
I. Sztaby J ego C b s a r s k ir y  M ości : 1) Na

czelnik Sztabu Głównego ; 2) Naczelnik Szta
bu Morskiego 3) zostający przy Osobie J ego  Ce- 
sabskiby Mości Jenerałowie , Jenerał - Adiutan
ci: lądowi i morscy, Jeoerał-kwatermistrz, Jene
rał deżurny i Jenerał Wegenmistrz. 4) Jenera
łowie orszaku J ego C e s a r s k ie y  M ości i Adiutan
ci bokowi: lądowi i morscy. 5) Starsi Adjutanci 
Sztabu głównego 5 6) zostaiący przy Sztabie głó
wnym Jeneralnego Sztabu Gwardyi Półkowmcy, 
Rapitaui i Sztabs Kapilani; 7) Sztabu morskiego 
J ego  C e s a r s k ie y  M ości Jenerał Hydrograf i  Je
nerał Deżurny; 8) Tegoż Sztabu starsi Adiutanci 
i Sztabe-Oficerowie deżurni. II. Jenerałowie Gwar
dyi, dywizyy i brygad. III. Sztab Gwardyi; IV. 
podług starszeństwa półków Sztabs i Oner-Ulica- 
łrowie ; V. podług starszeństwa, Armii Jenerało- 
wie piechoty i Jenerałowie knwaleryi; VI. Admi
rałowie; V II. Sztabu ieneralnego Jenerał Porucz
nicy ailyUeryi, inżynierów i armii; VIII. Vice- 
Admirałowie i Jenerałowie Porucznicy wiedzy 
morskiay ; IX. Jenerał Porucznicy dróg komtnu- 
nikacyi; X. Sztabu ieneralnego Jenerał Maioro- 
■wie artylieryi, iużenierów i armii; XI. Kontr-Ad- 
mirałowie i Jenerał Maiorowie wiedzy tnorskiey; 
X II  Jenerał-Maiorowie dróg kommunikacyi; XIII. 
Korpusów kadeckich Sztabu Głównego Sztaba-Oti- 
eerowie i Kapitani artylieryi i inżynierów; XIV. 
Kapilani iszev i 3giey rangi, dpwódzcy okrętów; 
XV. Sztabs Oficerowie pólków armii, znayduiący 
gie w St-Petersburgu; XVI. Sztabs Of.cerow.e dróg 
kommunikacyi; X VII. Pierwsi urzędnicy Dworu; 
XVIII. Wtórzy urzędnicy Dworu ; XIX. Sekre
tarze Stanu , Minister Sekretarz Stanu Królew- 
etw* Polskiego i Sekretarz N. Cesauzowby Ш -

m ości; wszyscy zbliżali się podług starszeństwa 
swych rang; XX. Kamerherowie; X X I. Kamer- 
iunkrowie. XXII. inne osoby, i XXIII. Oficero
wie, Podoficerowie i straż roty grenadyerów pa
łacowych.

— W  r. 1827 utworzoną została przy n a j
wyższym pałacu rota grenadyerów pałacowych z 
rang niższych Korpusu Gwardyi, którzy lata prze
pisane wysłużyli i przez swoię służbę męztwo i 
prowadzenie się stali się godnymi tey dystynkcyi* 
Dowódzca i Oficerowie tey roty , zostaiącey pod 
głównym zarządem Ministra Dworu J ego C b s a r -  
s k i e y  Mości, wybrani z Oficerów, zasłużyli na pod
niesienie do tego stopnia takoż z rang niższych 
Korpusu Gwardyi. Służba tey roty ogranicza się 
się obwodem Cesarskiego pałacu, gdzie i kwate
ruje. Mundur tych zasłużonych woiowników iest 
odznaczający się i wspaniały, bohaterską twarz wa
lecznego ocienia wielka czapka niedźwiedzia. Okry
te ranami piersi zdobione są znakami dystynkcyi, 
przypommaiącemi pamiętne na za wsze wypadki woy- 
ny kraiowey i zagranicznej. W  roku teraźniey- 
szym C esa rz  J egomość raczył darować dla tych 
reprezentantów sławy i zwycięztw Gwardyi Ros- 
ayyskiey a następnie i Armii, chorągiew ś. Jerze
go: poświęcenie tego znamienia odbyło się z zach- 
wycaiącą uroczystością, która na wieki pozostanie 
w pamięci tych, co mieli szczęście bydź iey świad
kami. D. 7 kwietnia o godz. 7 po południu, odby
wało się w Pałacu zimowym w Sali ś. Jerzego przy
bicie znamienia do drzewca. C esa rz  J egom ość  ra
czył przybić gwoźdź pierwszy; po N i m  C e s a r z o w a  
J eymość , J ego W ysokość  N a s t ę p c a  T ronu ,  W i e l 
k i  X i ą ?ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z , Xiążę Pruski Albert, 
PosełCfrancuzki Xiążę de Mortemart (który przy 
królewskim dworze francuzkim dowodzi podob
n e j  rocie pałacowey)5 a potem wszyscy Jenerał- 
Adiutanei i bokowi Adiutanci J eg o  C e s a r s k ie y  Mo
ści, Jenerałowie Gwardyi podług starszeństwa. P o  
czem C esa rz  J egomość  raczył własną ręką przy
wiązać do drzewca krzyż ś. Jerzego. Znamię by
ło zaniesione do Galeryi Portretów i tam posta
wione u podnoża posągu C e s a r z a  A l b x a n d r a  P a 
w ł o w i c z a , który pierwszy z C e s a r z ó w  łlossyy- 
skich po P i ę t r z ę  Wielkim, sam wiódł Gwardyą 
Rossyyską do zwycięztw i sławy. Na drugi dzień, 
8 kwietnia o godzinie 11 zrana, w  obecności C e 
s a r z a  J eg om ości ,  C e s a r z o w b y  J ey m o sci , N a s t ę p c y  
T ro nu , W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i 
cza , Xiążęcia Pruskiego Alberta, i wszystkich wy- 
zey wymienionych osób, przed stoiącą wparadzie 
rotą grenadyerów pałacowych, dopełnione było W 
sali 8. Jerzego poświęcenie znamienia i to nowe, 
lecz dla swey ważności i godności, pierwsze znamię 
Armii Rossyyskiey, oddane zostało walecznym w o -  
iownikom, którzy nabyli w pierwszych szeregach 
zastępów kraiowych tę świetną oznakę. Poczęta 
rota grenadyerów pałacowych, pod przewodnic
twem Ministra Dworu J ego  C e s a r s k i e y Mosci,prze- 
oiągnęła przed C e s a r z e m  J egom ości^  ceremonial
nym marszem, i znamię zostało odniesione na prze
znaczone dla niego miejsce do Galeryi Portretów. 
Tam, u podnoża posągu wiekopomnego M o n a r c h j  
Rossyyskiego, świadczy swem napisem: „iVa pa
miątkę zwycięztw Gwardyi Rossyyskiey” o służ
bie gorliwey walecznych woiowników i o wspania- 
łomyślnem uznaniu N a y ja s n ib y s z y c h  M o n a r c h ó w .

— Przez najwyższy ukaz pod d. 5 kwietnia, 
dany Rządzącemu Senatowi, zostaiący przy Herol- 
dyi Radca Tayny f Durnowo, Naywyźey Bajano-



wany został Wielkim Mistrzem Dworu i nazna
czony Prezydentem Kantoru Intendenci Dworu.

— Przez ro?kłz dzienny pod d. 6 t. m. J e
go Cesarska Mość naywyaęy mianox\ać raczył Je- 
nerał-maiorami półkom ników: do wódzcępółku kur- 
landzkiego ułanów t zostającego przy naczelniku 
2 dywizyi kiryssyerów Engelhardta\ dowódcę 16 
brygady artylleryi i i baterył pozycyyriey Fiedo- 
renko 15 dowódcę pułku grenadyerów gtuzyy- 
skich, zostającego przy naczelniku 21 dywizyi pie
sze у Hrabiego Symonicza-, pólku Kozików g ^ar- 
dyi ^iuteynikowa 1, który się przenosi do Koza
ków Dońskich; liczącego się w Armii, Rollena 2; 
dowódcę 16 brygady 1 kompanii N. 3 i eitylleryi 
кошгеу SJoersa 5; dowódcę pólku ułanów tatar
skich Bolschwinga / ;  dov\ódcę 4 pólku karabi
nierów , zostającego przy naczelniku 2 dyxvizyi 
grenadyerów Buszęna ; dowódcę pieszego pólku 
Halickiego, naznaczonego teraz dowódcą iszey bry
gady 7 dywizyi pieszey, Barona Boilena 2.

Jeuarał-maior, Komendant twierdzy Izmay- 
łown,Sanders, n*y wyżey mianowany jenerałem -po
rucznikiem , w nagrodę odzoaczaiącey się służby 
z zostawieniem przy (eraźnieyszych obowiązkach.

Pólkownik kawalergatdów, Muchanow, zosta
ł y , w  korpusie żandarmów, przeznaczony został 
na ober-policmeystra moskiewskiego, na mieysce 
Jenersł-maiura Szulgina 2, który mianowany zo
stał naczelnikiem 18 dywizyi pieszey.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  nagrodę odznaczaią- 
cey się słu/by iey, 2*y i 5ey roty artylleryi kon- 
юеу Kozaków Dońskich, równie leż za męztwo i 
od,wagę, okazane w czasie ostatnich weien z Per
sami i Turkami, raczył przez rozkaz dzienny roz
kazać uformować z tych trzech rot iednę rotę ar
tylleryi lekkiey, która będzie do Gwardyi przyłą
czoną, pozostałe zaś składać będą dwie roty ar
tylleryi konney dońskiey M. 2 i 5, pierwsza nazy
wać się będzie dońską rotą arty lleryi konney lek- 
kiey gwardyi. — Przez tenże rozkaz dzienny se- 
tnia uralstta przyłącza się do mfodey gwardyi i 
nazywać się będzie setnią uralską gwardyi. N - 
koniec rąfczył C e s a r z  J e g o m o ś ć  dać znaki za
szczytne, chorągwie, sztandary, trąby ś. Jerzego z 
rozmaiteini napisami i inne dysłynkcye woy skorn 2ey 
агцііі, które się odznaczyły podczas woyny z Tur
kami, a mianowicie, półkom: kargopohkiemu i no- 
worossyyskiemu dragonów; irkuckiemu, аіехап- 
drowskiemu, Xięcia Uranii i achtyrskiemu huza
rów:, petersburskiemu, ęharkow skiemu , smoleń
skiemu i kurlandzkiemu ułanów ; kozaków doń
skich Jenerał-maiora Begidowa, półkowników; Pła
towa 2j Zułotarewa 4, Rykowskiego, IJina, Bory- 
Sowa 1, Czernuszk.ina 2, i podpółkownika Bakła- 
Dową; 5 i 6 pólkom kozaków czarnomorskich , g 
półkowi kozaków orenburskicłr, półkom pieszym: 
ne.wsku^mu, soiiyskiemu, koporskiemu, połockie- 
mu, sziisselburskiemu, ładozkiemu , tambowskie- 
тц , xylackiemu, tomskiemu, koływańskierru, kam- 
czsckiemu, ochockiemu, iakuckiemu. sehńgiń*kie- 
mii, muromskiemu, permskiernu, niskiemu, tobol
skiemu, azowskiemu, dnieprowskiemu, ukraińskie- 
гои, nizowskiemu, symbirskiemii, Xięcia Welling
tona, mohilewskiemu , i odesskiemu. qmu , lytnu, 
3 imu, 02mu, 54mu , 55rau , 36mu , 38mu, Юти, 
l 3wu, l 4 mu , limu, I2mu , igmu , amu i 3ymu, 
półkom, strzelców; rotom N. 6, 24, g i ai ar ty Ue- 
ryk konnej: .byłym rotom artylleryi konney 'doń
skich. kozaków N. 1 i 2 ; bat ery om pozycyynyni 
N. 1 7meY brygedy artylleryi; N. 1 ,6tey bryga. 
d У? 'N. 1 9 ,eУ brygady; N. 1 iSley brygady i N. 
1 igle у brygady; rotom artylleryi lekkiey N. 2 i 
3 , iitey. brygady i N. 2, ictey brygady; nakoniec 
batalionom saperów grenadyerów, 5mu i 3mu ba-
t .lionom saperów i 3mu batalionowi saperów od
wodowych. (J.d.S.P.)

U k a z y  R a ą d s ą c e g o  S e n a t u .
(2 G a z e ty  S e n a c k ie j ) .

O tem, a%eby uzyskanie roztrąconych iv m iej
scach urzędowych pieniędzy, należących osobom 
prywatnym, uskuteczniać nie w dwójnasób, ale
W iedney liczbie i o dal.

' Wedle ukazu Jego C b s a r s k i e y  Mości, Rzą
dzący Seaat słuchali dzieła o śrzodku uzyskania

za zataienie eumm prywatnych od osób winnych 
tego zataienia. Rozkazali: ponieważ instrukcją 
Rentmeystrowską postanowiono czynić w dwóy- 
nasób uzyskania, roztrwonień do Skarbu należą
cego; pieniądze Zaś roztrwonione w Wolskim miey- 
skim magistracie były wniesione na ^aspckoienie 
poszukiwań prywatnych i za przenoś dzieła na ai>- 
p e ł l ac yą ;  a w Sarotowskiem pow iatów era podskerO- 
stwie depozytowe rekruckie obywatelom należą
ce: złego powodu, zgodnie ze zda em P P .  lYhni- 
etrów spraw wewnętrznych i skarbu, nie należy 
uzyski v*ć w dwóynasób pieniędzy roztrwonionych, 
przypadaiących na zaspokojenie prywatnych poszu
kiwań i rekruckich depozytowych. Co się zaś 
tycze pieniędzy appelbcyyoych, które po*tępuią 
dó magistratury p o w s z e c h n e y  opieki, ponieważ w 
razie nieprawne у appell cyi stalą się one własno
ścią opieki i obracają się na dobroczynne uczyn
k i , przeto roztrwonione pieniądze appellaeyyne 
uzyskiwać we dwóynasób, ale gdy appellacya u- 
znana będzie za sprawiedliwą, wtenczas wniesio
ne przez appelluujcego pieniądze, zwracać iemu, 
zostaw uiąc na rzecz opieki uzyskane tylko za roz
trwonienie sztrefoxve pieniądze. O czerń i dać zn»e 
przez ukaz Saratowskiey Izbie Skarbowey w roz
wiązanie uczynionego przez nię w tey rzeczy przed
stawienia Expedycyi Państwa do sprawdzania ra
chunków, przez takież ukazy dać znać dla iedno- 
etaynego w podobnych zdarzeniach wypełnienia i 
wszystkim innym Izbom skarbowym i Exoedy- 
cyom, Rządom Gubernialoym s Obxvodowym Zwie- 
rzchnościom i miejscom urzędowym,róxvniez uwia
domić i PP. Ministrów, a do iNrtyśw.ętstego Rzą
dzącego Synodu, do wszystkich Rządzącego Sena
tu Departamentów i Powszechnych ich Zebrań 
przesłać uwiadomienia. Dnia 27 marca 18З0 r. 
(s igo JJepart.)

------ i  *• V « V u  e  JV 1 я ,

Warszawa dnia 24 kwietnia.
N. PAN rsczył mianować Kawalerami Or- 

deru Królewskiego S. Stanisława iszey Hassy, 
J e ne raia Mai ora, Mikuhna, należącego do orszaku 
*7 , . ~Aocsc'’ tudzież .Rzeczywistego radcy stanu
Wegri, należącego do Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych Państwa Rossy у skiego.

~~ udzielił medal srebrny z napisem: za
uratowanie ginących, Andrzeiowi Ptasińshiemu, 
wyrobników., który w dniu i4 czerwca r. z. o- 
caiii życie Anastazy i Kaczorowey i iey córce, to- 
nący^m w wodzie głębokiey pod wsią Kaniowką 
w obwodzie Radomskim.

— Postano wie nie rn z d. o 5 z. m ffi h m  ̂ TP-
GO CESARSKO-KRÓLEWSKA MOŚĆ ń L y ł

,ozetow‘ Bartniann, maysjrowi kunsztu sio
dła r > ki ego w Warszawie, Nayłagbwiey nadać ty- 
tui: biodlarza Dworu Królewsko-Polskiego.

. Albert Pruski w przeiez-
8Podziewany iest w tuteyszey

Wczoray rano J W* Stanisław Hrabia Or
dynat, Zamoyski, Prezes Senatu, wrócił do W a r
szawy z Francji. (AT. W .)

Czerwonogrod dnia i5 kwietnia 
T' Bodzia Pouiński, syn Adama
Józefy z Kiąz^t Lubomirskich, m^Żonków, ordę 
row b.Jana  Jerozolimskiego i S. Stanisława isze 
kbssy Kawaler, przestał iyć dnia 12 kxxietni 
r  b. w dobrach sxx0ich w Czerwonogrodzie w 7

i - L i - p n ™ ,  . . . . . . i

F  R A N с T A.
Paryż dnia <j kwietnia.

f„  (* Gaxety W arszawskiey).
r  i  uteyszy Monitor umieścił postanowienie 
Królewskie z dnia 1 b. m.? według którego pen- 
sye wuowom po profesorach i innych członkach 
uniwersytetu nadal z funduszów uniwersytetu ma* 
ją bydz udzielane , lecz naywięęey w ilości trze- 
ciey części tey pensyi, do iakiey zmarli ich mę
żowie mieliby prawo. Wdowa, aby Otrzymała pea-
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powinna żyć naymniśy lat 5 w  związku mał 
żeńskim, a idąc powtórnie za mąż, ut raca pensyą.

G azeta  F ra n cy i  zawiera następujący list  z 
L iw o r n y pod dniem 24 marca: „Nieregularne woy- 
sko Algierskie ot rzymało nowozacięznych z T r i- 
po/ti i Tunetu . Arabom w głębi kraiu zalecono, aby 
za pierwszym rozkazem wzięli się dó broni.  K i l 
ku  zagranicznych fa jerwerków udało się z M e -  
x a n d ry i  do A lg ieru . Na mieysce zebrania się mi- 
licyi Algierskiey  przeznaczono miasto zWane Con- 
stan tina , którego okolice zamieniły się w oboz wo- 
ieriny* otoczony wałami i rowami.  Liczbę woy- 
ska rachuią  do 3d,ooo ludzi. Wzgórza  są najeżo
ne działami i lekką piechotą osadzone. Dey po 
każdey sessyi Dywanu, która się codzieri odbywa, 
odprawia  popis rozmaitych korpusów swego woy- 
eka. Wszystkie kra ie Barbaryyskie miały się o- 
bowiązać do wzaiemney pomocy i połączenia sił 
swoich na odparcie wszelkiego uderzenia.  Doda- 

| ią nawet,  iż, za pośrednictwem Konsulów p ew n e 
go Mocarstwa Ghrześciańskiego, zawarty został 
między temi Rejencyami  pewny rodzay t rakta tu  
przymierz» odpornego. Cały brzeg Rejencyi Al- 

• gierskiey i es t okryty  wpyskiem, które codzień dwa 
razy ćwiczy się w musztrze z ogniem karabinowym 
i działowym. S ły c h a ć , iż Algierczykowie robią 

■ teraz miny pod drogą, prowadzącą do twierdzy, 
gdzie Dey chce się zamknąć/*’

— D n ia  Ю —
Onegday odbyło się zwykłe  Wie lko  Czwart - 

we  nabożeństwo w zamku tuteyszym. K r ó l  Jm ć 
um ywał  nogi trzynastu chłopcom"',przedstawiaiącym 
Apostołów, włożył  każdemu z nich i 5 sztuk pię- 
c io i rankowych do worka zamieszonego na szyi, 
przetykanego liliami, i przed każdym z nich po
s tawi ł  i 5 półmisków z pokarmami,  bochenek chle- 
ba i naczynie z winem.

Nie potwierdzi ła się wiadomość o zabiciu De- 
ia Algierskiego,  ani też o uczynieniu przez niego 
pro  pozy су у rządowi  naszemu. Admira ł  D u p e rre  
miał  dnia 2 b. m. rozmowę z Admira łem Bosa* 

U_mel w Tulonie] t rwała  ona 5 kwadranse.  Przyspo
sobienia do w yp ra wy są iuż bliskie ukończenia,  

i Na dzień 5o b. m. spodziewaią się w Tulonie  przy
bycia ostatniego oddziału woyska. Dnia 5 i  m ar 
ca nadeszło do zbroiowni w Tulonie  6 nowych dział 
wielkiego kal ibru ,  z potrzebną ilością kul.  Spro 
wadzono ie zaraz na uzbrojone okrę ty  i fregaty.  
W  składzie prochu przysposabiają znaczną licz
bę bomb, które będą sprowadzone na okrę ty  \ f r ega
ty. W y p r a w a  ma wziąć blizko 6 milionów kilogra
mów prochu,  зоо,ооо kul i 5oo rac kongrewskich.

, . s t ez ^ u ônu  pod dniem 3 i marca wyraża: 
„Jeśli  można zawierzyć niektórym osobom, F ran -  

i cya przedsiębierze w ypra w ę  do Afryki ,  a nie do 
| A lg ie r u , i to w celu zdobycia razem t rzech państw 

A lg ie r u , 2  unetu  i T ripolu . W* takim przypadku 
Woyska nasze wylądowałyby razem w kilku miey- 
scach,  między któremi  wymieniają por ty  w B onę  
i  B ougie. Jedni  twierdzą, iż Francy a chce zdo
b y ć  te kra ie dla Baszy Egipskiego, k tóryby się 
w takim razie mógł policzyć do wielkich  M o 
cars tw.  Inn i  znowu u t rzymują ,  iż Francya przez 
usadowienie się na brzegach Afryki ,  z m i e r z a  w 
p rzypadk u potrzeby przeszkodzić niepodległości 
Egiptu .  Na у mnie у sza wreszcie liczba upat ru ie  w 
przysposobieniach naszych tylko wyprawę prze- 
c iw A lg ierow i. Podobnemi  to wnioskami ,  które 
łatwo mogą by d i  zupełnie niepodobne do prawdy,  
wszyscy usiłują wyt łumaczyć ogromne przygo
towania Francyi  do zamierzoney wyprawy,  tak 
co się tycze okrętow,  iako też woyska i materya- 
i o w  woiennych.”

VV P e r r a c h e , niedaleko L u g d u n u , robią 
przenośne warownie z drzewa dębowego dla wy 
prawy.  Każda ma 20 do 25 stóp kwadratowych 
powierzchni ,  a wysokość wynosi 12 do i5 stóp. 
Jest  o dwóch pięt rach,  z których na każdem zmie
ścić się może 5o do 60 ludzi, którzy od wyst ra-  
łow karabinowych są zasłonięci. Można ie rozbie
rać  i  częściowo prowadzić.  Niektórzy zapewnia- 
ią, iż ruchome te twierdze  są przeznaczone dla 
zasłony piechoty naszey od strzelców Beduińskich

i dzikich zw ie rzą t ; inni zaś mniemają, iż z nich' 
zrobi się pewny  rodzay cytadelli  na pustym brze
gu Bsrbaryyskim.

Glficerowie i żołnierze okrę tu  l iniowego Tri*  
d en t, prosili dowódcę swego, aby wyiednał  im u- 
czestnictwo w wyprawie  przeciw A lg ierow i. Do
wódca w odpowiedzi swoiey przyrzekł  wstawić 
się za niemi u Admirała.

G azeta  F rą n cy i zaprzecza donies ieniu,  Ja
koby Xiązę C hartres (syn Xięcia O rleanu) miał 
należeć do wyprawy  Afrykańskiey,  i był  przezna
czonym na przyszłego władcę zdobytego M g ieru .

Jeden z tu te j szych  dzienników pisze: „Roz
poczęto układy z Baszą Egipskim, i wyprawiono 
nawet  Posła do niego , aby go skłonie do wspól
nego działania w wyprawie  przeciw A lg iero w i . 
Juz miał na to przystać» gdy nagle ot rzymał ze 
S tam bułu  od Wielk iego Sułtana wyraźny rozkaz» 
aby się w nic podobnego nie wdawał .  T ak  więc  
JMehemet A li  będzie teraz nieczynnym.” G azeta  
F ra n c y i  oświadcza, iż nie daie wiary temu roz
kazowi.

Słychać» iż Pan F ille le  miał  naradę z X ią-  
zęciem Polignac , do czego przy wiązuią bardzo wa 
żne skutki.

G azeta  F ra n c y i  zapewnia ki lkakrotnie,  iż 
Izba Deputowanych będzie rozpuszczoną, lecz kie
dy» niewiadomo. Taż gazeta życzy, aby deputowa
nymi byli  ludzie ucz ci wi ,  przywiązani  do K ró la  
i konstytucji .

Jest  rzeczą godną uwagi,  iż względem Xię-  
żney Frioulu) wdowy po wielkim Marszałku D u -  
r ° c , która niedawno od K ró la  Jmci  ot rzymała 
pensyą, JSapoleon w  4tym ar tyku le  5go kodycyl- 
lu do swego testamentu wyraził ,  że poo,ooo f r an 
ków zapisuie Xiężniczca F rio u lu , có tce D uroc, Z 
zastrzeżeniem, że ieśliby w czasie rozdawania za
pisów życie zakończyła, matka iey ńic z tego nie 
ma dostać.

W  sklepieniu starego kos'cioła w P a r y ż u  zna
leziono relikwie Świętego JF incentego de P a u la . 
Pani B o u r m o n t , małżonka naczelnego dowódcy 
w ypra wy Algierskiey,  odwiedzała ie właśnie, k ie 
dy się tam znajdował P ra ła t  Paryzki,  k tó ry  rzekł  
do niey: „Powinszu jm y sobie: był  on pierwszym 
z Francuzów,  którzy nawracal i  w A lg ie rze .”

W  Л аѵге  i R ouen  taki spadł  śnieg, iż zda
wało się, że się zima wróciła.  Zaszkodził bardzo 
kwitnącym drzewom owocowym.

D n ia  11 .—
Xiążę Sasko - Koburgski  L eopold  odwiedził  

wczzoray Monarchę naszego, k tóry  potem praco
wał z Prezesem Rady Minist rów.  O godzinie wpół  
do 5tey po południu był  K r ó l  Jm ć w towarzy
stwie Xięcia D elfin a , dos to jne j  Małżonki  iego i 
Xiężney B e r r y ) na nieszporach i kazaniu w kap l i 
cy zamkowej .

List  z T ulonu  pod dniem 5 b. m. donosi: 
„B r y g  le Cigne przywiózł wiadom*ie, iż eskadra 
nasza, blokująca A lg ier*, zatrzymała dwa okrę ty  
Angielskie,  na których się pot rzeby woienne z n a j 
dowały.  Okręty te zbliżyły się w nocy do brzegu, 
chcąc skrycie zawinąć do po r tu ;  lecz postrzegł 
ie ieden z krążących statków naszych i na tych 
miast wysłał szalupę dla przej rzenia  ićh ł adun
ku. Z początku nie chcieli Angl icy  poddać się re-  
w iz y i ; gdy jednak okrę t Francuzki  czynił  przy
sposobienia dc zatopienia okrę tow Angielskich  za 
naymnieyszym o p o r e m , zaczęła się r e w i z j a , i 
wkrótce  okazało się, iż obadwa okrę ty  naładowa
ne były  samemi kulami, bombami, haubicami,  dzia
łami, lawetami i prochem. Ok rę t  Francuzki  za
brał  więc obbdwa okrę ty  Angielskie, i posłał ie do 
Kapi tana  M assieu de Сіегѵаі, dowódcy eskadry 
blokuiącey,  który zatrzymał ie przy sobie do dal 
szego postanowienia Minist ra morskiego, któremu 
doniósł o całym wypadku.  Admira ł  D u p e rre  po
płynie dziś wieczorem na brygu A le r te  dla roz
poznania brzegów Afrykańskich ; towarzyszy mu 
ty lko kapitan korsarski Bavostro\ ma powrócić 
tu między dniem i 5 a 20 b. m., kiedy oddziały o- 
krętow z portow nad morzem Atlantyckiem po
łączą się z oddziałem tuteyszym. Cała flotta skła-
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dać się będzie ze 121 okrętow,  to i e s t : n  linio
w ych ,  z k tórych 4 są uzbroione iako woience, a
7 iako przewozowe dla woyska, 24 fregat, 35 b ry 
gów woienn yc h , 18 gabar,  12 korwet,  7 galiot,
8 statków bombardyerskich i 6 statków parowych 
do korrespondencyi.  T u  w Tułanie ' i  w B  rest
ją bydź utworzone dwie kompanie rakietników 
po 100 ludzi,  na wzór tych,  iakie w roku 1822 u- 
rządzono w Anglii .”

W ed łu g  listu z M a rsy lii  pod dniem 6 b. m. 
rozeszła się na giełdzie tameczney pogłoska, iż o- 
k rę t  Sardyński  płynący z M onestier , blisko T u- 
n e tu , przywiózł wiadomość, że Ih ra h im  Basza, syn 
Ѵісв-Króla Egipskiego,  wkroczył  zwycięzko do 
kra iu  Rejencyi Trypol itańskiey,  i inż dwa miasta 
opanował.  Wychodzący w M a rsy lii  Dziennik S e - 
m dphore  umieścił  także powyższą wiadomość. J e 
dna z Gazet Lugduńskich donosi podobnież z listu 
г M arsyliiy  iż Ib ra h im  Basza wylądował pod T r i- 
polem  i zdobył inż dwie warownie.WT A le x a n d ry i  
włożono embargo na wszystkie znayduiąc» się Іащ 
okręty,  co wyiaśnia przyczynę, dla którey od nie- 
iakiego czasu żaden okręt  nie zawinął ztamtąd do 
M a rsy lii.  W  przypisku do innego listu wyrażono, 
iż Ib ra h im  Basza z woyskiem z A lexa n d ry i  przy
b y ł  do B a z a y ,  i chciał  udać się w dalszy pochód 
ku Tripolo wi __________

A n g l i a .
Londyny dnia  8 kw ietnia .

(s Gazety Warizawekiey).
W c z o r a y  były pokoie u Króla Jmci  w zam

k u  Windsorsk im ; znaydowali się na nich wszy
scy Minist rowie oprócz Pana jPeel, który pcdechał 
do S ta ffo rd sh ire  odwiedzić chorego oyca swego. 
Odprawiła  się potem tayna rada, na którey zdano 
Monarsze sprawę o zbrodniarzach, skazanych na 
śmierć w ciągu miesiąca lutego.

Dziś wieczorem obiedwie Izby Parlamentu 
odłożyły posiedzenie swoie do d. 26 b. m. Pan G rant 
odłożył do dnia 5go maia wniosek względem po
wtórnego przeczytania b i lu  o nadaniu swobod ży
dom.

Gazeta Globe donosi: „ P ew n y  znakomity Hi-  
ezpan przybył  tu dnia, 8 b. m. z Pe ru  przez F ran -  
cyą. Ma od rządu swoiey Rzeczypospolitey zle
cenie,  aby dla niego zaciągnął w Europie poży
czkę w ilości 1,200,000 funtów szterlingow (48 mili
onów zł. poi.)”

— JDnia g —
W c z o r a y  po południa  odprawiła się! rada 

gabinetowa ,  która t rwała  pół tory godziny, i na 
k tórey znaydowali się wszyscy Ministrowie, oprócz 
Lorda  М еіѵіііе.

Stosownie do wydanego rozkazu, liczba robo
tn ików na warsztatach w P ortsm outh  będzie po
wol i znacznie zmnieyszona.

Mniemaią tu,  ze Izba Wyższa nie przyymie 
bi lu  względem nadania swobod żydom, chociażby 
się w  Izbie Niższey ut rzymał.  Osnowa bilu w tey 
mierze przeczytanego w Izbie Niższey przez P.  
G ra n t  iest następuiąca: „Skutkiem rozmaitych ti- 
staw poddani W .  K.  Mci wyznania Moyżeszowe- 
go podlegaią pewnym ścieśnieniom i niezdolno- 
ściom;  gdy zdaie się bydź przyzwoitem uchyl ić 
te  us tawy i postawić poddanych żydów W .  
K .  Mci  w równem położenia i stosunkach z pod- 
danemi ka to l ikam i , co się tycze tak praw cy
wi lnych,  iako też przy wileiów, racz W .  K. Mość 
za pomocą i przyzwoleniem Lo rdów duchownych 
i  świeckich,  oraz członków Izby Niższey, na te- 
raźnieyszym Par lamencie zgromadzonych » zamie
nić w prawo przyiąć się maiącą uchwałę,  aby 
każdemu z^żydów poddanemu W .  K.  Mci  wol 
no było używać wszelkich i takich praw cy
wi lnych,  swobod i przywileiow, tudzież posiadać 
1 sprawować takie urzędy i posady, iakie kato
l icy poddani W . K . M c i  teraz z pewnemi wyłą

Rżeniami posiadać i używać mogą. Niech będzie 
także na zawsze postanowionem, aby żydzi pod
dani W .  K.  Mci  we wszystkich przypadkach,  
gdzie -prawo wymaga, obowiązani byl i  z modyfi -  
kacyąpouiźey wzmiankowaną,  wykonywać i podpi
sywać taką przysięgę, iafca w bilu przyjętym ro ku  
zeszłego dla katolików poddanych W .  K. M c i  
została przepisaną. Powinni  oraz uczynić i pod
pisać oświadczenie, przepisane uchwałą zapadłą 
w .g ty m  гоШ* panowania W .  K .  Mci.  Niech Ц -  
dzie daley prawnie  postanowionem > iż kiedy 
żyd poddany W .  K .  Mci  wspomnioną przysię
gę wykonywać i rzeczone oświadczenie podpisy
wać będzie, w yrazy: JVa praw dziw ą w iarę C hrze - 
ścianinay zostaną opuszczone; a przysięga ta odbie
raną będzie w  tym samym sposobie, iak wykony
wają teraz przed władzami sąd o w em i , takie zaś 
wykonanie ma bydź uważane za dostateczne i pra
wne. Po przyięciu tey uchw ały  , żydzi pod
dani W .  K.  Mci podlegać będą t a k i m ,  nie żad
nym innym ścieśnieniom , iak poddani katolicy, 
a wykonanie rzeęzoney przysięgi ma mieć taką 
moc i skutek,  pod względem uchylenia wszelkich 
innych ścieśnień , iak poddanych katolików.  R ó 
wnież odbieranie» spisanie i zaświadczenie pr zy
sięgi przez żydów wykonać się roaiącey, nastąpi 
tym samym sposobem, iak od katolików.”

—. D n ia  i o —
Gazeta Goniec zaprzecza pogłoskom o zacho

dzących zatargach między rządem francozkim i 
angielskim z powodu w ypra w y  do A lg ieru:  „Nie  
chcemy (pisze ta gazeta) nadawać ważności zabaw
nym spekulacjom Dzienników Francuzkich przez 
mocne zaprzeczanie wieści o utworzyć się maią- 
cem Królestwie w  Afryce północney. Nie iest 
wprawdzie  także zamiarem naszym rozstrzygać, 
czyli wyniesienie Xiążęcia Leopolda  na M on ar 
chę  Grecyi  podać mogło myśl pot rzebney rów
nowagi; to iedoak pewna,  iż ta równowaga,  ieśli 
iest zamierzoną , nie zależy na postawieniu suk- 
cessora domu Orleańskiego na czele iakiey M o 
narchi i  Maurytańskiey.”

Gazeta M o rn in g -H era ld  pisze, iż Xiążę Sa- 
iko-Koburski  Leopoldy objąwszy rządy Grecyi,  da- 
ru ie  majętność ewoię C larem ont córce Xiężney 
Kenty  krewney swoiey.

Z rozkazu Królewskiego zapłacono n ied aw 
no 2000 funt .  szterl. (80,000 zł. poi.) exeku to rom  
testamentu zmarłego malarza nadwornego L a w - 
rence . Ani  Monarcha,  ani Lord D udleyt ani P a n  
P e e l  nie chciel i  przyiąć rysunków dawnych a r
ty s tów ,  k tóre  nieboszczyk zapisał dla nich testa
mentem po cenie oznaczooey. Panowie W oadburny 
wielcy znawcy malowań, ofiarowali  za te rysun
k i  20,000 funt.  szterl. (800,000 zł. poi.

Gazeta Globe donosi, iż d. g marca na w y 
spie U la  (A rg y le ) padały śledzie z deszczem.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  1 kw ietn ia .

K r ó l  J m ć  zniósł ustawę Salicką, i  p łeć żeń
ską przypuści ł  także do następstwa tronu.  W i a 
domo, iż prawodawstwo hiszpańskie w  tey mie
rze doznało częstych odmian» aż nakoniec, mimo 
dawnieyszych p rz yk ła dów ,  u trzymała się zasada 
Francuzka.  F ilip  F ,  wstępuiąc na tron,  ustanowił 
następstwo według zasad ustawy Salickiey, i od 
tąd dawne prawa Monarchi i ,  k tóre  w br aku  po 
tomków linii męzkiey, płeć żeńską uznały także 
za zdolną do następstwa t ronu,  nie bra ły  iuż skut
ku. Z a r ząd u  byłych Stanów, nowe prawo, wpro
wadzone przez F ilip a  F ,  ustąpiło znowu mieysca 
dawnym zasadom, i płeć żeńska ot rzymała znowu 
prawo następstwa, w braku  linii męzkiey. K ró l  
Jm ć  ponowił tęż sarnę zasadę » i zatwierdził  po
stanowienie, wydane za byłych  Stanów , co pr zy 
odgłosie t rąb  uroczyście po ulicach tuteyszey sto
licy ogłoszono. (G . JF.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey K ucharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redahcyi,
DODATEK


